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NIE DA RADY
Pewna dłoń, co była znana,

ze swej gry na fortepianach,

która grała szybciej, więcej,

niż niejedne cztery ręce,

chciała zrobić coś co sprawi,

że osiągnie szczyty sławy.

Wymyśliła zatem plan,

że powiększy palców stan.

Do tych pięciu co je ma,

to szóstego jeszcze da.

Napisała więc podanie,

że do gry na fortepianie,

sześciu palców użyć woli.

Czy dyrygent jej zezwoli ?

Ten odpisał wnet jej tak:

"Kochaniutka rączko ma.

Sześć paluszków figle spłata.

Po koncercie, po wiwatach

dżentelmenów oraz dam,

jak ci przybić piątkę mam ?!

Stąd nie możesz mieć ich sześć.

To by było tyle. Cześć !"


